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KURYER LITEWSKI.
w Wilnie weSrzodę dnia 5 Października v. s. 18З2 Boku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
Sankt- Petersburg dnia 26 f fr zę śn ia .

24. b. m. o 2 po południu,  C esarz J egomość, po 
szczęśliwie odhytey podróży, wróci ł  w pożądanym 
stenie zdrowie do luteysz^y stolicy»

— C esarz J egomość raczył  dać woysku Kozaków 
Dońskich chorągiew i Dyploma, z dnia 2З lutego b. 
г., /я wie rające nader łaskawe wynurzenie M onar­
szego podziękowania za zasługi, oddane przez to 
Woysko ciągu wojen Peiskiey i Tureckiey.  Te  
oznaki łaski C esarskiey otrzymane zostały w N0- 
woczerkasku 22 lipę» b. r.  przez Nakaźoego Ata- 
шжод Jenera ł  Porucznika Kuteynikow, i г lego po­
wodu była wielka uroczystość, na któr*y całe woy­
sko z uniesieniem s łuchało zasłużonych pochwał ,  
oddanych mu przez uwielbianego M onarchą. ( 2T.jP.)

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
D. 16 w rześn ia , z połączonego zebrania 

pierwszych trzech Departamentów. Rada Państwa,  
n# Departamencie  P raw  i na Po wszechr.em Zebra­
niu, rozpatrzywszy naypoddańsie przełożenie P o ­
łączonego Zebrania pierwszych trzech Departa­
mentów Rządzącego Senatu , względem zapytania: 
w jakiem  wyznaczeniu p ła cy  uważać Głowę M ia ­
sta, Opiekunów i  Kuratorów konkursów, w zdarze­
niu nałożonego na nich za niedbalstwo w obowią- 
skach uzyskania?  i zgadzając się z wnioskiem R zą­
dzącego S e n a t u » postanow iła: przy  nakładaniu 
przez Zwierzchność pieniężnych uzyskać na Gło­
wy Miast , Opiekunów jl Kuratorów Konkursów,  
uzyskania te c z y n ić : z  p ie rw szych— w porów­
naniu z etatów em w у znaczeniem mieszczańskich za­
siadających w Sądach Sumnienoych,» z Opiekunów 
i Kura torów w porównaniu  z etatowem wyzna­
czeniem Radnych Magist ratu Mieskiego. „Na o- 
pinii autentyczney napisano: „ J ego Cesarska M ość, 
naalałą Opiniją na Powszechnem Zebraniu Rady 
Piństwa,  względem pytania : w jakiem wyioacze- 
nhi płacy uważać Głowę Mieskiego, Opiekunów 
i Kuratorów Konkursów wzdarteniu nałożenia na 
nich za niedbalstwo w obowiązkach uzyskania? 
Naywyżey utwierdzić raczył  i rozkazał w y p e łn i ć / ’ 
Z a  Prezydenta R ady P aństw a X-iąlę A lexander  
Golicyn. 2gO sierpnia 18З2.

D. 16 września z i go D epartam entu. W e ­
dle Ukazu J ego Cesarskiey Mości , Rządzący Se­
nat słuchali  przełożenia P. Ministra Sprawiedl i­
wości, Radcy Ta у n ego i Kawalera  Dymitra  W a ­
silewicza D aszkow a, iż P. Naczelnik Głównego 
Morskiego Sztabu J ego C esarskiey Mości, udzielił 
mu, iż C esarz J egomość, na zapytanie,  które we­
szło do roztrząś menie Komitetu PP.  Ministrów: 
jakie śrzodki uznane będą potrzebńemi do zapo­
bieżenia utajeniu prochu na przychodzących do 
portow Rossyysktch okrętach cudzoziemskich , t 
podług postanowienia o tem Komitetu N а у w v- 
i  e у w dniu 9 przeszłego sierpnia 1 rozkazać r a ­
czył :  dla zapobieżenia nieoświadczeniu przez szy­
prów przychodzących zza granicy do naszych por­
tów okrętów prochu , przy weyściu do portów i 
dla uprzątnięcia mogących z tego wyniknąć n ie­
szczęść, oświadczać szyprom t ik o w y ch  okrę tow ze 
wzięciem rewersów (подписки) na dalekich brant- 
w a ch tach , iż jeśli oni mają na okrę tach swoich 
proch , tedy przed wejśc iem do portu obowiąza­
ni  o nim oświadczyć, dla zdjęcia z okrę tu i złoże­
nia podług wskazania morskie j  lub tamożenney 
Zwierzchności;  w Portach zaś, gdzie takich brant  - 
wachtow nie ma ustanowionych , obowiązek obja­
wienia pomienionego prawidła szyprom , włożyć 
na dozorców tan oźennych , albo dozorców o k rę ­
towych , wyjeżdżających na spotkanie okrętow,

dla czego też nadrukować w tey rzeczy objawień w 
językach tych narodów, których okręty odwiedza­
ją Rossyyskie porty; a jeżeli kto z szyprów i potym 
nie oświadczy prochu, tedy, prócz jego konfiskaty! 
i uzyskania peny, oddawać winnego do sądu, dla 
postąpienia z nim podług praw, uwalniając zresztą 
od sądu tych tylko szyprów, u którychby okazało 
się prochu mniey dwóch funtów j okrętow zaś 
w żaclnem zdarzeniu konfiskaeyi nie poddawać, 
ponieważ one mogą nie należeć do szyprów. O tey 
N а у w у ż s z e y  w o li , P. Minister Sprawiedli­
wości, przekładał Rządzącemu Senatowi względem 
uczynienia należytego rozporządzenia około jey 
przy wiedzenia do wykonania w cy wilney części, 
przydając, że co do części morskiey, jak się o- 
keiuje z odniesienia się P. Jeeersł-Adjutanta Xią- 
żęcia Menszykowa, uczynione jest przezeń rozpo­
rządzenie około przywiedzeoia tey n а у w у ż- 
e z e у woli do wykonania , i że o niey udzielono 
przezeń P. Ministrowi Skarbu. (G. S.)

—- Tuteyeia Cesarska Akademia Nauk zawia­
damia wszystkich literatów i pisarzy krajowych, 
iż, stosownie do X V I artykuł Ustawy o prem ijach  
Demidowa, na termin przysłania dzieł, w celu o- 
trzymaoia takowych nagród za r. i 853, wyznaozo- 
ny został 1 listopada b. r. 0»oby, życzące uczę- 
stniozyć w takowym konkursie , mają nadsyłać 
dzieła swoje, wyszła z druku, pod koniec roku ze­
szłego lub w ciągu terezoieyszego, dożywotniemu 
Sekretarzowi Akademii, który wyda, na żądanie, 
świadectwo o ich otrzymaniu. Przysądzenie na­
gród nastąpi w kwietniu 18ЗЗ. ( T .P .)

W arszaw a d. у  października.
Piszą, ze w Pruesiach znaleziono rękopismo» 

w którem ma zawierać się opisanie ciągu dalsze­
go owey, w i6tym wieku słynney, dla karcenia 
obyczajów postanowionej Rzeczypospolitej Babiń- 
skiey, (od Babina  w Lubelskiem) od czasów za­
łożyciela Pszonki , aż do naszych c z a s ó w . Dzieło 
to ,  czy zmyślone jes t , czy prawdziwe, będzie na 
każdy przypadek pełne ciekawości.

— Poemat Zam ek Kaniowskiy znalazł w Anglii 
recenzenta , w piśmie czasowem Foreign Q uar- 
terly  Review  Nro 16 z roku bieżącego. K ry tyk  
Angielski chwali w tern dziele piękne uczucie, moc 
i fsntazyą, powstaje wszelako na brak związku i 
ciemność.

Do zamków starożytnych w Galicyi, nayie- 
piey dotąd zachowanych * należy niezawodnie za­
mek w Krasiczynie (obwodzie Przemyskim), Go­
tycki, vv okolicy romantycznej. Założony w i6tym 
wieku, i Gelaryusz o nim wspomina. W ystawio­
ny gustownie w czworokąt, ma na każdym jogu 
basztę, a w środku wieżę nad basztą. Pod mlirami 
jego płynie S a n , a z drugiey strony wznosi się 
grzbiet okrytey lasem góry. Podobne starożytności 
tynŁ drożsiemi bydź nam powinny, ile coraz rzad­
sze mi się stają; oto właśnie, j«k słyszeliśmy, bu ­
rzą niestety ! w tey chwili zamek starożytny w 
Laszkach M urowanych  (w Sambo* skiem), siedzi­
bę Tarłów, a potem Mniszchów. Do niedawna je­
szcze miał ten zamek 45 bardzo pięknych w sma­
ku starożytnym pokoi i dwie^sale rycerskie г mar­
murową posadzką , długie na 60, a szerokie na 24 
kroków. Starożytny zamek w Jazłowcu  (w C m t -  
kow skieuv), da w niey już spustoszał.

T u ry n k a , włość w obwodzie Zółkśewsfctm 
(nie T urzyna , jak pisze Swięcki V. II str. З75), była 
w wieku 16tym siedzibą zrt »korni te у rodziny Ż ó ł­
kiewskich, i w niey roku *54y urodził się bohater 
Pcbk i,  i ozdoba rodu tego Stanisław, hetman i Ren* 
clerz Wielkie у Korony , dziad Króla Jana 111 . 
Poległ w bitwie z Turkami pod Ge córą na po-



I»eh W o łm c z y tn y  dnia 6 października r, 1720, 
W  tymże Obwodzie jest drugie mieysce , śłynoe 
pobyłem w innym znowu względzie sław o ego mę­
ża, miasteczko, L i s io , gdzie przemieszkiwał w iG 
wieku dziedzic onegoi , znany dziejopisarz Sar­
nie h i , autor dzieła: Descriptio veteris et поѵав 
Poloniae. Tu czas dzielił pomiędzy naukami i 
gospodarstwem. {G.W .)

B a u e s  Y.
B erlin  d. 2g września.

Cesarsko-Rossyyski Rzeczywisty Tayny Rad­
ca $ Szambelao, oraz nadzwycżayny Poseł i peł­
nomocny Minister przy Dworze tuteyezym Ki- 
beaupierre , wy jechał do Magdeburga.

— Gazeta Koloiiska, donosy iż Xię£na Angou- 
leme г Xięloiczką B e rry , przybyła dnia 24b. m. 
do Kolonii. {G J r .)

A u 6 T B Y A.
W iedeń  dnia 20 Września.

Od ozssu ehłodaieyszey pory, ohoieta zmniey- 
ezyła się n nas tak dalece, że w całym obrębie 
miasta i okolic niezapadało dziennie na tę choro­
bę więcey jak 12 do i 4 osób. Zgromadzeni tu ba* 
dacze natury Piekarze, mogę czynić jeszcze p ra­
ktyczne uwagi w szpitalach cholerycznych nad tą 
chorobą. O zgromadzeniu tern nie wiele dotąd wy­
szło z druku. Podzieliło się tikowe na sekeye i 
komitety. Dnia 22 b. m, odbędzie się posiedze­
nie ogólne, W  czasie obiadu, który dano w Ли* 
garten) Professor Baron Jacquin wniósł zdrowie 
Cesarza , a Professor Ł ittrow , badaczów natury, 
tych nawet, którzy * obawy cholery do W iedn ia  
nie przybyli. Wieczorem uczeni zgromadzają aię 
zwykle w salach kassynowych na placu M ehlm arkti 
które Dwór na ten cel nająć kazał \ i z któremi 
połączona jest restauracya. N. Pan ma (jak sły­
chać) częstować ich w pałacu Laxenburg . Ró­
wnież otrzymali zaproszenie od obywateli miasta 
B adeny a X ią tę  M etternich , daje dla nich wieczór 
w. przyszłą sobotę. Biblioteka i inne publiczne 
zbiory, otwarte będą aż do 3o wrześaia wyłącz­
nie dla nieograniczonego użytku badaczów natu­
ry. Wszyscy nie mogą się dość nach walić W ie ­
dnia  i przyjęcia, jakiego w nim doznają. Mamy 
do tego śliczną pogodę , która ułatwia tak zwie­
dzanie szpitali i zbiorów, jak i pysznych okolić 
stolicy.

— Dnia 18 b. m* okazano wielką radość w teatrze 
zamkowym z powodu, iż NN. Cesarstwo Icbmość, 
wraz z młodszym Królem Węgierskim, pierwszy 
raz po zamachu, uczynionym na życie tego Króla, 
zaszczycili rzeczony teatr obecnością swoją. {G.W .)

N i e m c y .
H am burg dnia 24 września.

Piszą z A lto n y : ,,Oaegday w południe uyrze- 
l ’śmy wielki piękny Angielski statek parowy 
The united  K ington , na którym Karol AT, w towa­
rzystwie Xiążąt Angouleme i Bordeaux 1 licznym 
orszakiem przepłyną! wadia naszego miasta, uda­
jąc się do portu Hamburskiego. Lecz wkrótce po­
tem w róc ił , postanowiwszy wysiąść tu n i  ląd i 
stanąć w pałacu Rainville, który gdy został p rzy­
gotowany, dostoyoi podróżni wysiedli o w pół do 
4tey i piechotą udali się do tegoż: pojszdy bowiem 
wysiane przez Prezydenta Hrabiego Altona  nie 
wcześnie przybyły. W  orszaku Króla znaydują 
się Xiążę Polignac , X ią”ę BlaCas i Margt**bia 
Grammont. Dziś rano był Król ni nabożeństwie 
w tuteyszy m katolickim kościele, a po jutrze w dal­
szą ma się udać podróż. (G .W .)

S Z W A Y C A R Y A.
Z ürich  d. i 5 września.

Podłig  prywatnych doniesień z B erny , po­
twierdza się mniemanie , iż odkryty spisek „ był 
dziełem Karolistów? Od kilku już dni Ustały prze­
glądania domów i aresztowania osób. Uwięzieni, 
po większey części są byłymi urzędnikami gmin.

Lucerna d. 17 września.
Na czterdziesiem posiedzenia Seyma Związ­

kowego dnia to t. m. osnaymiło prezydyum; i i  
dotychczasowy Poseł Neapolitański przy Związku 
Szwayoarskim, Xiążę Galvello, mianowany został 
przez swóy rząd Posłem przy Dworze Petersbur­
skim, z którego powodu wręczył odwołujący list 
rządowi Związkowemu. {G .W .)

F R A W 6 r  A.
P a ry i dnia 21 września.

Dziennik Tem ps nie wierzy wiadomościom 
względem blokady portow H olendersk ich  mó­
wiąc, że podobnym rzeczom wierzyć nie można, 
póki ich się nie zobaczy.

—- N iektśrś  tuteysze dzienniki u trzym ują, że 
rząd Francuzki, otrzymawszy wiadomość , iż ga­
binet Hagski, nie chciał bynsymmey przystąpić 
do ostatnich podanych mu prOpozycyy, miał P a ­
nu M areuil Postowi swemu w Anglii przesłać 
instrukcją  następującey treści; interes Belgii ob­
chodzi Całą Europę,» Króla Francuzów szczególniey 
dotyka, musi on w sw@y zbliżającej Się mowie г tro­
nu koniecznie powiedzieć: , Iateressa między Bel­
gią а Hollandyą są ukończone, albo, mamy woy* 
iię.5> Możesz- zawiadomić o tern Lorda Palmerston  
i oświadczyć mu, że Franc у a polegając na przyja­
cielskie stosunki z W ielką Brytanią, żądać bę­
dzie od Króla Hoilenderskiego stanowczej odpo­
wiedzi względem przyjęcia osta tn iej propozycji: 
w przeciwnym bowiem razie Francy» widziała­
by się zmuszoną wziąć się do b r o a h P o  wyprą- 
wieuiu tey depeszy, odbywały aię częste narady 
Ministeryalne, i Poseł Angielski znajdował się 
kilka razy u Króla. Zdaje się bydź rzeczą pe­
wną, ie  w razie odmownym, Admirał R ign i o- 
beymie dowództwo flotty w Cherbourg i współ* 
nie z flottą Angielską uda się na Skaldę. Mar* 
szałek Soult ze swe у strony potrzebuj« tylko 8 
dni do zaprowadzenia Зо.ооо woyska pod dowód*- 
twero Marszałka Gerardt pod mury A ntw erp ii 
(Zważając jednak, ile Król P i lip jest miłośnikiem, 
pokoju, ile usiłowań łoży, aby niedopuscić woy® 
ny w Europie, powyższa wiadomość zdaje się nie* 
zasługiwać na wiarę.)

— Piszą z Rennes: ogólne poruszenie, jakie tti 
panuje, zwraca wszystkich uwagę na siebie. Z oba­
wą jakąś spoglądamy na przyszłość, i pytamy się: 
kiedy przecie skończy się ten smutny stan rze ­
czy, kiedy położą koniec temu szeregowi nie­
słychanych morderstw? Podczas, kiedy tu rozta­
czają krew nieszczęśliwych ofiar, w Par у  la  py­
tają: co to je s t  Szuan?  Każdemu wiadomo, jak tu 
wszystkie okolice sprzyjają i ośmielają do zabu­
rzeń i wojen domowych. Dodać do tego należy cha­
rakter uporny i krnąbrny mieszkańców, których 
ciemnota poszła prawie w przysłowie. Nadto bli­
skość brzegów morskich i tajemni» lądowania o- 
krętów ułatwiają wszelkie potrzeby powstańców. 
Nie trzeba się przeto dziwić, że te prowjncye 
stały się ogniskiem politycznych walk i aa bu­
rzeń. Nie wszystkie jednak Departaments, któ­
re Bretania i Wandea obejmują, równego z Szua- 
nami są sposobu myślenia. Miasta od i 8 i5 roku 
bardzo znacznie w oświeceniu postąpiły; nawet 
w naytepsutszych o r l ic a c h  znaydują się miaste­
czka i parafie, które, chociaż Szuenami otoczone, 
odznaczają się ciągle od 1789 roku> dobrze zro­
zumianą miłością oyczyzny. Ż i prawdziwy wzór 
można tu wskazać miasteczko Taoiiet (M orbihan). 
Departements M ayenne , Ille -e t- V 'Haine, ob l*5£- 
Pres, Ni&szey-Loiry i M orbihan , są głów nem sie­
dliskiem Karoiistowskich zabiegów. Ogromne i 
gęste lasy, któremi te prowincje są okryte, za­
pewniają legitymistom niedostępne schronienia, a 
chłopi, częścią z powodu tegoż sposobu myślenia, 
częścią przez bo jaźń, nie wyjawiają miejsca ich u- 
kryeia, za co, wiedzą dobrze , że ogniem i mie­
czem zostaliby ukarani. Miasteczka i wsie są po 
więksićy części osadzone woyskiem , które nie 
zą la, jak z Szuenami się spotkać, ale na co się 
przyda dobry duch. odwaga i baczność przeciw 
niewidzialnym nieprzyjaciołom, którzy do dzikich 
zwierząt podobni, tylko w n o c y s w y c h  jam wy* 
chodzą i aa etvych nieprzyjaciół napadają. Cała
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Ich' situba wojenn» n* tźm, tb y  Si§ me wfla- 
W,ć w Ы я е  bitwy. W oysko, t i .  tę woynę m y -  
te  юа «tosowne ubranie i broń. Nie noszą żadnych 
tornistrów, patrontsszów, szabel, zgoła nic takie- 
eo eoby im w gęstych zaroślach przeszkadzać mia- 
io l P&s z ładunkami i  karabin  z bagnetem, są ca­
lem ich uzbrojeniem, a na głowie noszą zwyczay- 
pą furażerkę. ,  , , . , . , ,

Bandy Szuanów złożone są z lodzi, k tóre  tak 
W obyczajach jak w charakterze nie mają sobie 
nic podobnego. Zuaydują się między niemi rab u ­
sie którzy awanturnicze, pełne niebezpieczeństw 
gycie, przekładają nad domową spokoyność, z te- 
mi łączą się fanatycy, daley popisowi unikający 
służbv, nareszcie nieszczęśliwi, biedni czynszow- 
b icy , k tórych  bogatsza szlacht* z pistoletem w 
ręku przymusza do powiększenia ich  band; lecz 
ci przy pierwezey sposobności poddają się lub 
uciekają. Tajemne trybunały , które od niejakie­
go czasu Keroliści w Bretanii i  W andei u rzą­
dzili, sądzą i nielitościwie karsą śmiercią palryo- 
tów, k tórych  się naywięcey obawiają, lub ch ło ­
pów, którzy ich wykrywają. W y e x e k w owanie 
swych wyroków dopełniają sposobem U ynych są­
dów dawtiieyszych w ieków , przez właściwe do 
tego wybory członków. Tym  sposobem nieszczę­
śliwy G irodrom  i  k ilku  M erów, padło pod p u ­
ginałem ślepego obłąkania. M er w M o rb ih a n , u 
którego id żołnierzy stoi dla jego obrony, nie 
może wstąpić do swego ogrodu , bez towarzysze­
nia mu żołnierzy, i nareszcie będzie się musiał 
schronić w ew nątrz  kraju. J&kiey odwagi potrze­
ba, chcąc piastować jaki urząd w tym k ra ju ?

— Znaczna część załogi wyszła dnia 16 b. Щ.
8 Bourbon- V endee  nad brzegi morskie, aby prze­
szkodzić tajemnemu sprowadzaniu na ląd broni i 
podeyrzanych ludzi* mających się znaydować na 
krążących tam  okrętach. Dnia i a  w lesie pod 
Legć, woysko napadło na obóz Stuanów, dwóch 
tylko z nich zabito* reszta uciekła. Polegli mie­
li nowe Angielskie karab iny  i na piersiach me­
dale z popiersiem j H enryka V *

—- K iedy  wiele dzienników, a między niemi 
i główny dziennik M inisteryalny Jo u rn a l des Dó- 
batsf wróżą woynę i donoszą o bliskiem zamknię­
ciu portów H olendersk ich  przez połączone fłot- 
ty, jako też o weyściu woyska Francuik iego  do 
Belgii, na pierwsze wezwanie Króla Leopolda; 
Journa l du C om m erce  u trzym uje , iż żadnych 
planów zaczepnych nie przedsięwzięto,! podobnych 
instrukcyy nie wydano. Marszałek bowiem G e­
rard  m ia ł  ty lko  poleconero, aby zasłonił Belgią 
na przypadek napaści od Hollendrów .

— D nia  22 —
Jo u rn a l des D ebata  pisze; ^Odmiana M ini­

steryum Belgiyskiego nie jest ważoą. Zarwane 
ukłedy w skutku  odmówney odpowiedzi Króla 
H o len d e rsk ieg o ,  i środki zniewalające przedsię­
brane przez F ran cy ą  i A n g l ią ,  nadały rzeczom 
inną postać. Nie ma już w  B r u x e ll i  Mmiete- 
ryura tchnącego pokojem lub woyną. Jes t  tam 
tylko Minie tery am, oczekujące Uskutecznienia w a­
runków , które pięć w ielk ich  Mocarstw E uro- 
peyskieb postanowiły i zatwierdziły.5’

— D nia 2З —
Praw ie  wszyscy Posłowie wysłali wcsoray 

i onegday gońców do sw ych rządów.
G azette  de F ra n ce  zwraca uwagę, z powo­

du spodziewanych o następstwo tronu H iszpań­
skiego sporów , że Królow a Hiszpańska, będąc 
ciężarną , może wydać na świat następcę tronu, 
o który przeto w takim  razie żaden spór toiey- 
вса mieć nie może.

M ioisteryum  ogłosiło wiadomość o ujęciu 
Xięzney B e r r y  za fałszywą.

List z M a d ry tu  pod dniem i6 b. m. do­
nosi jak następuje: „ Dziś o godzinie lo tey  ranö 
przywiózł goniec z San  Ildefonsa  w iadom ością  
śmierci Monarchy. Już od dwóch dni, jego p rzy­
boczny doktor Gastcllo oświadczył , iz żyć nie 
będzie, cała rodzina i ciało dy ptomatyczne, znay- 
dnją się wczoray w S a n  Ilde fonso . K ró l  żądał

k i lk i  r iz y  widzieć córkę swoję. Przed odćUmenf 
ducha żądał b ra ta  D on Carlos, aby z nim pomó- 
w ić bez świadków, w cHugiey rozm ow ie , oddal / 
pieczołowitości brata , swą małżonkę i córkę. P o  
tey rozmowie K ró l  stał się bezwładnym, zimny 
pot okry ł jego c ia ło ,  i przez kwadrans nie dat 
żadnego znaku życia. Ocknął się jednak i s łu ­
chał pocieszeń swego spow iedn ika ; nareszcie o 
trzy  kwadranse na 5cią rano oddał Bogu ducha. 
W  południe D on Carlos p rzybył do M a d r y tu  
z Ministrami* i udzielił posłuchanie tak członkom 
R ady, jako i Posłom; poczerń wysłano w różne 
strony kuryerów . Poźniey D on C arlös z Panem 
C alom ard  wrócił do S a n  Ild e fo n se  , poleciwszy 
garnizonowi zachowanie ̂ spokoyzicści miasta.

- -  D n ia  24  —
OaZette de F rance  ndziela wiadomość z M a - 

d ry tu  pod dniem 16 b. 01., podług k tórey Poseł 
Francuzki miał bydź przytom nym  śmierci K r ó ­
la Hiszpańskiego.

— D n ią  25  —
Dzisiejszy M onitor  zawiera następującą te-* 

legraficzną depeszę z B a jo n n y  z dnia wczoraysze- 
go. „Francuzki poseł przy Dworze Hiszpańskim, 
do Ministra spraw zagranicznych. S a n  Ildefonsa  
dnia 20 wrześnie. W  dniu 17 lękano się o życie 
Monarchy , i nie miano żadoey o niem nadziei, 
lecz w dniu 18 nagle się zdrowie polepszyło. W c z o ­
ray  okazały się znowu niebezpieczne symptomata, 
dziś jednak przepędził K ró l  cały dzień spokoy-ч 
nie. Lubo niebezpieczeństwo nie przeminęło, s tm  
zdrowia jest przecięż więcey zaskapajająoy, c i i  
się spodziewano.”

Podług Qnof/Jienue,Marszałek M o lito r  prze« 
znaczony jest na dowódzcę korpusu obserwacyyne* 
go przy granicy Hiszpańskiey.

Dziennik T em p s , donosi o zaysć mającym po* 
jedynku  między PP . Sebastian im  i Bigni*  Powo­
dem do tego ma bydź obrażająca mowa ostatnie-» 
go, przy układach Pana D u p in  z K rólem , wzglę-i 
dem nowego Ministeryum.

Osoba, zwykle dobrze zawiadomiona o inte- 
resssch p o li ty czn y ch ,  podaje następujący skład  
nowego Ministeryum : P. D upin  spraw  w ew nę- 
trzych  i Prezesem Rady Ministrów, Baron L o u is  
M inistrem  sk a rb u ,  Jenerał G uillem inot sp raw  
Zagranicznych, P. B ignon  publicznego oświecenia, 
a inni M inistrowie pozostaną przy daw nych sw y ch  
wydziałach.

W  R en n es  zbierają się podpisy do petycyij 
w k tórey  upraszają K ró la ,  aby wszystkich h a *  
rolistów kazał oddalić z urzędów.

Gazeta Jo u rn a l des D ebets , czyni z powodu 
śmierci K ró la  Hiszpańskiego następujące uwagi* 
śmierć ta może bydź powodem dc jednego z nay-  
Ważnieyszych pytań prawa rządowego. Aż do w stą­
pienia bowiem na tron jdndegaw skiego F ilipa
/ ^ p i a ł y  córki Królów Hiszpańskich praw o do suk* 
ceesyi tronu. Ustawa Francuzka, p raw o ealickie 
w pro  wadzone zostało do Hiszpanii dopiero za po* 
wyższego wnuka L udw ika  X I V . Gdy atoli F e r *

. d yn a n d  F l i  pojął czwartą małżonkę ^ M a r y ą  

. K r y s ty n ę  Xiężniczkę oboyga Sycylii, w prow adził  
na nowo dekretem ъ dnia 29 marca 18З0 roku da* 
w ną H iszpańiką ustawę, na mocy k tó rey  i có rk i 

j do tronu prawo mieć mogą. Stało się lo blisko 
na półroku przed urodzeniem teraźnieyszey Infant- 

. k i  M a r y i  L u d w ik i Iza b e lli (*), Zachodzi teraz 

. pytanie , czyli In fan t D on C arlos, b ra t  F e r d y *
3 nanda  F i l , mający w Hiszpanii znaczne stron* 

nictwo, uzna za ważną tę zmianę porządku suk* 
l cessyynego, od czasów F ilip a  V , obowiązującego, 

bez zezwolenia Stanów uczynioną? Jeśli więc, nie- 
1 trzymając się rozporządzenia przez F e rd y n a n d a  

F i l i  z własnego popędu wydanego, k tó rem  D on

* {*) Z a ra z  po ogłoszeniu d ekre tu  teg o f ó i m a r*
, ca 18З0: z a ło ly ł  ówczasowy P o se i F ra n cu z*

k i w  Madrycie , P ice -H ra b ia  Sain t-Priest, 
1 im ieniem  swego M o n a rc h y , uroczystą  pro*
. testacyą  p rzec iw  te y  zm ia n ie  porządku  m *
l kcessyynego  ip H iszpanii*



Carlos Opiekunem Infantki M a r y i L udw ik i jest 
ustanowiony, tenże ogłosi się K rólem, stosownie 
do prawa sukctssyyoego F ilipa  V ; wtenczas t r u ­
dno będzie przewidzieć zdarzenia, do k tórych  k rok  
ten  mógłby bydź powodem w ferajn, gdzie już te ­
raz tak  liczne 8% stronnictwa, i którego zachodni 
sąsiad walczy z w ew nętrznym  nieprzyjacielem. 
Śmierć więc K róla  HiszpańskiegOi jest teraz w y­
padkiem, którego skutków  nsyprzebiegleyaza po­
li tyka przewidzieć nie jest w stanie.

K rólow a D onna  M a r y a  i X ię ina  D ra g a n - 
za 9 w towarzystwie In fan tk i D onny A n n y  mał­
żonki Margrabiego L o u lś , odwiedziły wczoray 
rodzinę Królewską.

— ' D n ia  26
Dziś powinniśmy byli odebrać przez B ajon- 

rię telegraficzną wiadomość z lide/onso  z dnia 22 
b. m., co gdy nie nastąpiło, domyślać się należy, 
iż znaczna zmiana nie zaszła w zdrówiu K róla  
Hiszpańskiego.

Ѵ ісе-A dm irsł D ucrest de Villeneuve^ w p ią ­
tek wieczorem opuścił P a ry i^  udając cię do C her- 
burga , dokąd już przy bydź musiał. (G.FF ,)

—
A n g l i a .

L o n d yn  dnia 21 w rześn ia .
W czoray  po południu, K onferenc ja  odpra­

w iła  narady w wydziale zagranicznym. W ieczo­
rem  Poseł P rusk i i Baron W  essenberg  zn a jd o ­
w ali  się u lorda F alm erston .

B.#ąd A m eryk i-Pó łnocne j żąda tera* w yna­
grodzenia za zsbraoe A m erykańskie okręt», k tó ­
re  w latach 1809 i 1816 w N eapolu  zabrano i ła ­
dunki sprzedano. W iększa część tych okrętów 
była assekurowana w L o n d yn ie , zwraca się uwa­
ga handlujących, aby swoje roszczenia w tey as- 
sekuracyi poszuka wali.

Pan Liussey V у  vy a n , dowodzę a armii w I r -  
landyi, udzielił przed niejakim czasem koramia- 
syi parlsmentowey , przeznaczonej do rozpozna­
nia stano Ir landy i,  wiadomość o skłonności tame­
cznego pospólstwa do mordów i zabóystw. Ten 
opis był powodem dziennikom irlandzkim , do n a ­
paści i spotwarzenia P. H ussey  , na co tenże, w 
jednym z tychże dzienników odpowiedział w k ró t ­
kości; 5?Od| czasu, jak objąłem koramendę nad a r­
mią w tym  k ra ju ,  to jest od 1 lipca 18З1, ode­
bra łem  od kommender u jących offtcerów w ro z ­
m aitych częściach kraju rapporta  o 5a m order­
stwach , które w  bliskości ich konsystencji  za­
szły. W ie le  z nich uskuteczniono z rozwagą, co 
powiększa znacznie etopień zbrodni. I  tak up. je­
dna banda wpadła do pewnego domu, przymusi­
ła  tam cz łow ieka, aby u k lą k ł ,  i rozpłatała mu 
g łow ę; albo napadnięto na pracującego w polu 
człowieka i zastrzelono go; w »einem m iejscu  cza­
towano na jednę osobę i przechodzącą zastrzelo­
no, mógłbym wiele podobnych pizywieść czynów, 
nie rachując do tego ludzi, k tó rych  kijami tak zbi­
to, że w parę dni z życiem musieli się pożegnać. 
T a k  okropne zbrodnie, zdarzają się i w Anglii sa­
m e j ,  ale nie są częste ; wzywam przeto każdego, 
aby dowodami przekonał o fiłszywośo* mego tw ie r ­
dzenie.”

—  D n ia  22 —•
Donoszą e Am eryki P ó łnocnej,  że Stany Z je­

dnoczone zajęte są teraz wyborem Prezydenta i 
zmniejszeniem taryffy c e ln e y , która jest przed­
miotem najw iększych  takłóeeń. Ludność A m e­
ry k i  Pó łnocnej  w upłyniooym roku  wynosiła 
i 2,85o,ooo mieszkańców.

— D n ia  25 —
Globe pisze; , ,Gdy k u ry e r  w dniu i 5 b. ro. 

opuszczał M a d r y t , co chw ila  spodziewano się, iż 
K ró l  zakończy życie , i wszelkie czyniono przy­
gotowanie do ogłoszenia In fan tk i  K rólow ą H isz­
pańską.

Xiążę A ch illes  M u ra tt przybył na tymże 0- 
kręcie  z Oporto do Anglii.

Z Indy у Zachodnich przywieziono w p rze­
szłym tygodniu 12,287 beczek i З710 skrzyń c u ­

kru, 20З6 becsefe i 5g5o workow kaw y.— Dziś by­
ła tylko jedna а иксу a na 67 wielk ich  i 2З tni^ 
ły ch  beczek kawy. Sprzedaż szła opieszale, ce ­
na była niższa niż w przeszłym tygodniu. Targ 
cukru  był także lichy.

O godzinie 8mey reno stanął tu  na kotwicy 
okręt London M ei chanty k tóry  opuścił Forto  d. 
21 t. m. o godzicie 8mey rano, wioząc kuryera \ 
k ilku  pasażerów. Aż do tey godziny nic szcze­
gólnego nie zaszło, lecz 00 chw ila  spodziewano się 
ważnych wyp#dków. W ie lu  tamecznych Angli­
ków schroniło się na okrę ty . O flocie to tylko wia­
domo, że stoi ciągle przy St. V in c e n t . Wiado- 
mość o zatopieniu się okrętu parowego Don Mi- 
guela  potwierdziła się, * wojenny statekЛкіогу w 
burzy utrac ił  maszt, nazywa się T e j o o 22 dzia­
łach, powyższy zaś parowy okręt, który go holo­
wał , nazywał się A n d es  i by ł tey  samey w iel­
kości.

Migueliści opuścili dnia 20 V illa -N o va  , i 
Zajęli wzgórze Santo-O vid/o. Nazajutrz rano zwią­
zek miasta z P  ü la -N ova  przyw rócony znowu zo­
stał. Zdaje się, że napaść z inney strony wymie­
rzoną zostanie.

— D n ia  28 —-
Podług onegdey p rzybyłych  wiadomości z 

P o rto  z dnia 18, woysko D on P e d ra  zrobiło w y­
cieczkę, jak (juz to donieśliśmy), dnia 36 rano na 
drodze do V alonga, w k tórey zdobyło 2 bsterye, 
zmusiło nieprzyjaciela do ucieczki, zabrawszy w ie­
le niewolnik*, k tórych  wieczorem wraz % arma­
tami przyprowadzono do Porto. Nazajutrz Don 
P ed ro  powtórzył wycieczkę i zniszczył baieryą 
nieprzyjacielską. (G .fF .)

Bzeczy Niderlandzkie.
B r u x t l la  d. 22 w rześnia .

W  Jo u rn a l de la  B elg ique  czytamy : „Do­
wiadujemy się, że pełnomocnictwo* które V a n - 
deveyer  o trzymał do układania się z Hollandyą, 
jest tylko do 10 października ważne, i że nie jest 
skutkiem  narad miiiisteryalnych. Jen e ra ł  Goblet 
miał napisać do P. V a n d eveyery że cała odpowie­
dzialność tego interessu spadnie na niego 8»mego.”

W  ostatnich godzinach, um arły  tylko dwie
osoby na cholerę w tutf yszey. stolicy; spodziewać 
się na leży , iż nie zadługo będziemy zupełnie od 
niey uwolnieni.

Dnia onegd*yszego rano p rzy b y ł  z L ondynu  
k u ry e r  do P. A d a ir  Posła Angielskiego, k tóry  po 
ich przeczytaniu udał się niezwłoczn.ie do Króla 
Leopolda  w L a e k e n . (G. PV.)

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dnia 16 w rześn ia .

Stolica nasz* jest w wielkiem poruszeniu. Ѳ- 
bawiamy się walki między s t ro n n ic tw am i,  na co 
i bliski pobyt D on P ed ra , nie mały ma w pływ . 
Jedni utrzymują , że D on Carlos ma objąć rząd 
tymczasowo, aż 'd<> odpowiedzi na depesze wysła­
ne do F rancy  i i Anglii. (Gi. W .)

P o r t u g a l i a .
L isbona  dnia  i 5 września.

Sartorius  odpłynął przed 8 dniami do St» 
jjb es , dokąd w y d a ł  ststek parow y z wezwaniem« 
aby się ta furteczk* poddała ; to zrządziło wielki 
tam postrach, a tu niespokoyhosó. W ydano na­
tychmiast rozkaz, aby woysko, z dwóch batalio­
nów złożone, które poszło dla wzmocnieni» głó­
w n e j  armii, śpiesz nie wróciło na powrót. Podo­
bny alarm bard7o skutecznie S a rtorius  wykonał 
w P en ich e , F ig u e ira  i innych portach.

Otrzymaliśmy tu wiadomość, że Don F edro  
Konsulowi Papiezkiemu kazał opuścić miasto 
P o r to .

G azette  z dnia i 3 b. m., zawiera okolnik M i­
nistra spraw w ewnętrznych do Nuncyusza Papiez- 
kiego , Posła Hiszpańskiego i wszystkich K onsu­
lów w Lizbonie^ zawiadamiający o w ydsnym przez 
D on M igue/a  rozkazie blokowania O porto . [G. 7P .)
------ --------------------- ------  D O D A T E K
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DODATEK  P IE R W S Z Y  DO G A ZETY  K U R Y ER A  L IT E W SK IE G O  N. 118.

W iln o  d n ia  5  P a ź d z ie r n ik a  o. s. i85 2  roku.

O g ł o s z e n i a .
i Od W ileń sk iey  Skarbowey Izby ogła- 

„a Się , il znaydoją się w niey kapitalne Po« 
leśnickie snmmy ? * ,« »  mb. 8 4  kop. srebrem 
składające, na oddanie na pozyezkr dla przy­
rostu z p r o c e n t ó w ,  na prawidłach dla eduka- 
cvvneeo fnnduszu ustanowionych; iyoząoy za 
tem wziąć takowe snmmy pożyczkowym spo­
sobem , zechcą przybydź sami, lnb wysłać 
pełnomocników do tey Izby z pewnemr ewi- 
kcyami na osnowie prawcey poświadczonemi. 
Września 27 dnia 1ЗЗ2 roku.

S ow ie tn ik  Kryłow.
Kontroler Abramowicz. (12З0)

1 Od Grodzieńskiego Gnbernialnego Rządu 
Ogłasza się , ozy nieokaże się do kogo należą­
cym wzięty za włóczęgę 1 odesłany w 18x9 
roku do twierdzy Oreuburga, człowiek, oze- 
m ie n  M a h a r o w  ; który przymiotów : lat od 
urodzenia 4 1, twarzy ozystey, włosow rnsych, 
oczu szarych, nosa śrzeduiego. — Września 27 
dnia 18З2 roku.

Sekretarz Afanasowiez. Л1123'

i Od Wołyńskie у Izby Powszechney O- 
pieki, ogłasza się, iż w niey przedawać się bę­
dzie z aukcyjnego targu oddany jey na ewikcyą 
murowany trzypiętrowy dóm Żytomierskiego 
äyda Jukiela Fainszteyna w Gnbermjalnym mie­
ście Żytomierzu położony, oceniony i 4 ,4 5 o 
rub. 30 kop. assygnacyami, za nieopłacenie po­
życzonych w Izbie w i 8 i 4  i i 8 i 5 latach ka­
pitalnych z procentami srebrem 3,152 rubli 
42 kop. , i assygnacyami 3 ,oig rub. 2 4  kop. 
pieniędzy ; zaczćm życzący kupić takowy dóm 
mogą przybydź do tey Izby za trzy miesiące 
od późnie у sz ego wydrukowania w Sankt-peters- 
burskich Akademickich Gazetach o tem ogło­
szeń. __Września 2З dnia 18 5 2  roku.

Dożywotni Członek Krypicki.
Sekretarz Kondratjew. (1219)

1 Uwolniony ze słożby JEGO CES ARS KIEY 
MOŚCI, majaoy dobre attestaoye, oświadcza JFP. 
mającym dobra w Gnbernijach : Mióakiey, ^Vo- 
łyńskiey, Kijowskiey, Podolekiey, Połtawskiey, 
Charkowskiey , Ekaterynosławskiey , Chersoń- 
skiey, i w Bessarabskim Obwodzie,iż życzy wstą­
pić w obowiązki po części ekooomiozney i dawać 
lekcye zjednoczone z naturalną historyą, fizyką 
i chemią, tudzież nożyc po roskn i po łacinie ; 
nadto może' założyć wolną aptekę albo zarzą- 
dzać takową. Zyoząoy mieć go n siebie, może 
edres?ować do Miasta Mińska na imię Apteka­
rza Honorowego Sowietuika Hołowaszeńki i 
oświadczyć swe kondioie.

Полицмейстеръ Ожиговъ. (іг5 4 )

i Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
ninieyszem ogłasza się, iż teraźnieyszego 18З2Г. 
w Bessarabskim Obwodzie, za nie okazanie świa­
dectwa wzięty pod straż do zabrania o nim poźniey 
sprawki,człowiek M e l e n t i  K a s t ja n o w  s y n  U n t i - 
ł o w  z i o n ą  E f r o s i n i ą  i piersiowem dziecięciem , 
którzy się powiadali rodakami: iszy , Melenti

lat 5 4  , nienmiejący czytać i pisać, z włościan, 
Podolskiey Gubernii , Bałtskiego Powiatu , wsi 
Pestoitoy obywatela Graffa Moszyńskiego; przy­
miotów następnych: wzrostu 2 arszyny, 6  ̂wier., 
włosow na głowie czarnych, brwiach i wąsach 
rusych, oczu szaro-błękitnych, nosa i gęby mier­
nych, brodę goli, twarzy czystey, na prawe oko 
kosooki, pokolenia Mołdawskiego. — i 2ga, żo­
na jego Efrosinią, wiele od urodzenia lat nie- 
pamięta: , urodziła się w tey że Gubernii i po­
wiecie, we wsi Botorzee , należącey do oby­
watela Grafa Moszyńskiego ; wzrostu 2 arsz. 
4 wiersz., włosow na głowie i brwiach cie- 
mno-rusych , oczu żółto-karych , nosa i gęby 
zwyczaynych , twarzy śniadawey , szczególnych 
przymiotów nie ma. —  Września 17 dni* 18З* 
roku.

Sowietnik Przybylski.
Za Sekretarza Dżumiński. (1326)

1 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
ninieysiem ogłasza się, iż wzięty teraźnieysze­
go 18З2 roku, w Bossa rabskim Obwodzie sa 
nieokaa&anie na piśmie świadectwa człowiek I -  
w a n  ^dndrejew s y n  B rusenho , lat 5o, nieżo­
naty , nieumiejąoy czytać i pisać, który się po­
wiadał rodakiem Kijowskiey Gubernii, lecz ja­
kiego Powiała , wsi i do kogoby należał nie 
w ie ; przymiotów następnych : wzrostu wyso­
kiego, tułania miernego , włosow na głowie 
oiemno-rniych , wąsach i brodzie ryżowatyoh, 
brodę goli, twarzy ozarniawey , peiney , ozy- 
etey, nieco ospowatey, nosa miernego, oczu eia- 
rych. Września 17 dnia 18З2 roku.

Sowietnik Przybylski.
Za Sekretarza Dżnmiński. (1227)

i  Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu, 
ninieyszem ogłasza się , iż teraźnieyszego 18З2 
roku w Bessarabskim Obwodzie za nieokaza- 
nie na piśmie świadectwa, wzięty pod straż 
do zabrania poźuiey o nim sprawki człowiek, 
R a d i o n  K a r p e ń h o ,  lat 2З , nienmiejący czytać 
i  pisać , nie żonaty, który się powiadał roda­
kiem Charkowskiey Gubernii i powiatu , z 
włościan obywatela Mnścienka; przymiotów na­
stępnych : wzrostu śrzeduiego, włosow nagło- 
wie, brwiach, wąsach i brodzie światło*rnsych, /  
oczu szarych , twarzy czystey, chnderlawey, 
nosa i gęby miernych. — Września 17 dnia 
i 8 5 a roku.

Sowietnik Przybylski.
Za Sekretarza Dżumiński. ( i 228)

1 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu, 
ninieyszem. ogłasza się, iż wzięty teraźnieysze­
go i 8 5 2  roku w Bessarabskim Obwodzie za 
nieokazauie na piśmie świadectwa dtłowiek, 
S i d o r  S t e p a n o w  s y r i  B u k & je w s h i , lat 25 , nie 
żonaty, nienmiejący ózytać i pisać , który się 
powiadał rodakiem Kijowskiey Gubernii,-CzerJ 
haskiego Powiatu, wsi Wachmistrowki, z włd* 
ścian, obywatela Jana Antoniego syna Żal*#«* 
skiego; przymiotów następnych: wzrostu 2 arsz.
6 wierszk., twarzy okrągłej, ospowatey, wło* 
sow na głowie , brodzie i wąsach , światło-



rneyoh> o o in  szarych * nosa i  gęby m iernych , 
m ó w i  po małorossyyekn głośno. —  W rześn ia  
l y  d n ia  i 85a ro k u .

S ow ie tn ik  P rzyby lsk i.
Z a  S ek re ta rza  D żum iński.  (1226)

1 O d  Bessarabskiego O bw odow ego R ząd n  
ninieyszem ogłasza się,iż teraźnieyszego і 85 з ro -  
k n  w  Bessarabskim O bw odzie za n jepokazanie 
n a  piśmie św iad ec tw a ,  w zię ty  pod straż, czło­
w iek  K o n s ta n ty n  Iw a n o w  l a t  56 , n ienm ie js­
cy  czytać i p is a ć ,  k tó ry  się pow iada ł  n iepa-  
m iętającym  mieysca u rodzen ia  swego i do  ko- 
goby n a le ż a ł ,  k tó ry  w yrok iem  Orgiejewskiego 
P ow ia tow ego  S ąd u  za włóczęgę, i niezgodne o 
Bobie pow iadan ia ,  i okazan ie  fałszywego na cn- 
dze imię je r l ikn ,  n k arauy  20 razami p le tn iam i 
i  odesłany  do Syberyi na  osiedlenie; przymio­
tó w :  w zrostu  2 arszyny 2^ w ierszkow  , w ło ­
só w  na  głowie, b rw iach ,  w fsaeh  i brodzie r u -  
s y c h , tw a rzy  nieco o s p o w a te y , nosa i gęby 
m iernych . —  Dnia 16 września 18З2 roku .

Sovyietnik Przybylski.
Z a  S ek re ta rza  Dżamińaki. (1 2 24)

1 O d  Bessarabskiego O bw odow ego R ządu  
ninieyszem ogłasza się , iż teraźnieyezego 18 5 2 
ro k u  w  B essarabskim  Obw odzie *a u ieokaza- 
n ie  na  piśmie św iadec tw a  w zięty pod s traż do 
za b ran ia  poźniey o nim  sp ra w k i  c z ło w iek  P i-  
m o n  Л іе x a n d .ro w s y n  O s try  ko w , l a t  26, n ie -  
nm ie jacy  czytać i p is a ć ,  k tó ry  się p o w iad a ł  
ro d ak iem  W ło d z im iersk iey  G abernii,  Sznyskie- 
go P o w i a t u , wsi Iw a n o w a ,  z włościan oby­
w a te la  P io t ra  N efedycza H a l i re in a ; p rzym io­
tó w  : w zros tu  2 arszyny 4  w ie r s z k o w , w ło ­
só w  na g łow ie i b rw ia ch  rnsyeh, w isac h  świa- 
tleyszyoh , b rodę  g o l i , oczu światło-szaryoh , 
nosa podłogowatego , tw a rz y  ozystey cbuder-  
l a w e y , n a  p ra w ey  nodze pod kolanem, czar­
n e  rodzim e n ie w ie lk ie  p ię tno , pokolenia w ie l-  
fcorossyyekiego. W rz e ś n ia  19 d n ia  18$ 2 ro k u .

S o w ie tn ik  P rzyby lsk i.
Za S ek re ta rza  D zum iński.  (1229)

włościan» o byw ate la  Hruozk owakiego ; p rzy­
m io tów  n a s tę p n y c h :  w zrostu 2 arsz. 5 wiersz, 
w łosow  n a  g ło w ie , b rw iach  ciem no-rnsycb 
tw a rz y  czystey, okrąg łey , nosa i gęby miernych! 
oczu sza ry ch , n a  p ra w ey  ręce  ma szram od 
zarżn ięc ia  nożem zarosły. —  D n ia  10 w rze­
śnia 18З2 ro k u .

Sow ie tn ik  Przybylski.
Z a  S ek re ta rza  Dźumińeki. (**92)

5 Od Bessarabskiego O bw odow ego R ząd u  
ninieyszem ogłasza s i ę ,  iż teraźnieyszego 18З2 
ro k n  , w Bessarabskim O bw odzie za n ieoka- 
zanie na  piśmie św iadectw a w zięty pod straż 
i przeznaczony do zaoiągnienia do woysko- 
wycb K a n to n h to w  chłopiec P o ła m  л tn d re jew  
syn nazw iska  n iepam iętająey, l a t  12, nieniuie- 
jący czytać i p is a ć ,  k tó ry  się p o w iad a ł  r o d a ­
kiem miasta H um ania; przym iotów  następnych: 
■wzrostu 1 arsz. 12 w ie r s z . , w łosow  n a  g ło ­
wie św ia tło -rnsych  , tw a rzy  czy s tey ,  o spow a­
t e y ,  oczu b łęk itnych , nosa i gęby m iernych , le ­
w y  b re w  nieco więoey naw isa na o k o , niżeli  
p r a w y ,  n a  lew ey  r ę c e ,  n a  drogim  p a lcu  od  
małego n a  drngiey sustaWie szram. —  Dina 
Ю w rześnia  i 8 5 a roku*

Sow ie tn ik  Przybylski.
2 â S ekre ta rza  D żnmiński. (u g '5 ) '

1 R odzice  chcący umieścić swe dzieci w  
M itaw ie  pod tro sk liw y m  oycowskim nadzorem , 
mogą tak o w i u  niżey podpisanego znaleść, 
k tó ry  życzy jeszcze k i lk u  pensyonarzó  w d o  sie­
b ie  przyjąć.

E m a n u e l  Ł in d em an n  N auczycie l  G ym na- 
*yum  i l lu s t ra  w M itaw ie  ua D obleń łk iey  n -  
lioy podNrem 162. (12З2)

1 Steifem, m lc b t tfte  X itib tt паф  № t m  № ten  
“ ttb ?? Ier Ä“ ?  ьаеегііфе fM en »ollen, fonnen 
eine Н ф е  Slufno^m bet Unteąeufyneten ftnbeit, toeicber 
tomftyt поф einige ^enftonate in fein £aue  ш nehmen.

Emanuel m bem atm  Sekret am @pmttaftum Euffra 
tu ÜRitau, ЬоЫепіГфе ©tragen Stu  162. (І2З2) 

Полицмейстеръ Ожиговъ.

5 O d  Bessarabskiego O bw odow ego R ządu  
ninieyszem  ogłasza się, iż teraźnieyszego i 852 
r o k u ,  w  Bessarabskim  Obw odzie za n iepoka-  
ean ie  n a  piśmie św iad ec tw a ,  w zię ty  pod straż, 
d o  zabran ia  o nim  poźniey sp raw k i,  cz łow iek ,  
W a s i l i  J e fim o w  s y n  C zered n ie ze ń ko  l a t  20, 
n iem nie j  ący  czytać i p i s a ć ,  n i e ż o n a t y ,  k tó ry  
eię p o w ia d a ł  rodak iem  K ijow skiey  G ubern ii  
B ohusław sk iego  p o w ia tu ,  wei S o h o d o rew a ,  z

5  S ą d  E x d y w iz o r s k i  r e m is s ą  I z b y  C y -  
w iln e y  P T ile ń s k ie y  n a z n a c z o n y , p r z y b y w s z y  
w  te r m in ie  z  o b w ie szc zen ia  w y p a d a ją c y m  d o  
m a ję tn o ś c i  P T o y d a c is z e k , p o  w y s łu c h a n iu  
p r o d u k tó w  z e  s tr o n y  m a s s y , i  n ie k tó r y c h  k r e ­
d y  to r  ó w , b ęd ą c  w k o n ty n u a c y i  ro zp o c zę te g o  
d z ie ła /  p o s ta n o w i ł  w  d n iu  42 n a s tę p n e g o  m ie m 
s ią c a  p a ź d z ie r n ik a  te ra źn ie y s ze g o  4852 r o - 
Zrzz, c a łk o w itą  k o n k u rso w ą  sp ra w ę  w z ią ć  d o  
n a m o w y , że b y  w ięc  b y d ź  m o g ą c y  w ie r z y c ie le  
z e s z ły c h  S ta n is ła w a  i  Л d a m a  K o rsa k ó w  , i 
in n eg o  t y tu łu  p r e te n s o r o w ie , do  teg o  te r m in u  
s to s u n k i  sw o je  o b ja w ili  , p o d  o b a w ą  w  p r z e ­
c iw n y m  r a z i e , u t r a t y  ty c h ż e  s to su n k ó w  z a ­
s tr ze g a . i 8 5 2  r o k u  w rze śn ia  27  d n ia .

S ą d u  P o w ia t.  IV H e ń . uśsessor i  E x d y -  
w izo r  C e z a r y  I P i ł e y k o .

Ig n a c y  Z a k r z e w s k i  A s s e s s o r  S ą d u  P tg o  
O szm . i  E x d y w iz o r .

S ą d u  p o w ia to w eg o  Z a w ile y s k ie g o  u4sse-  
so r  i  E x d y w iz o r  N ie w ia d o m sk i.

R e g e n t  B a r to s z e w ic z  B e n e d y k t . (i 2 i 4 )

5 R oku  18З2 mca sep tem bra  a 4 dn ia  zna» 
leziono na  u licy  T rook iey  przez M aryannę  z 
W o y n io zó w  A ndersonow ą K olińską Assesorową 
listy pod różuem i adressami do T ro k ,  a przytem 
i pakiecik . W łaśc ic ie l  raczy zgłosić się do w yżey 
wspom uiouey mieszkająoey na  Pohulance w  d o ­
m u w łasnym .

П олицм ейстеръ  Ожиговъ. ( n 38)

P r e n u m e r a t a .
Od d n ia  ig o  nadchodzącego październ i­

k a  zaczął się osta tn i  k w a r ta ł  P re n u m e ra ty  n a  

Gazetę K u ry  era  L itew sk iego  pocztą i  na tniey- 

§cu. Cena zwyczayna: z pocztą ru b l i  4 , bez 

poczty ru b l i  2 kop. 26  srebrem .

DODATEK DRUGI



D O D A TEK  D R U G I DO G A Z ET Y  K U R Y ER A  L IT E W S K . N. u  8.

TT U no dnia  5  P a źd ziern ika  v. s. 18З2 roku .

O 6  L O S Z E N I A .
2. Od Kommis sy i  W ileńskiego Kommissoryat-- 

skiego Depo niaieyszem  ogłasza się} czy nie zechce 
kto podjąć się dostawy do W ileńskiego Komm is so- 
ryatshiego m agazynu rzeczy do obw iązyw ania, a  
mianowicie: rogoży nowych pierwszego i  drugie­
go gatunku, piętnastu tysięcy sztuk, powrozow p ień ­
ku wych grubych nowych dwadzieścia tysięcy są­
żn i i szewnych nowych dw adzieścia p ięć tysięcy 
są żn i;  takowi zechcą p rzy  by dź do Kommis sy i  z  
pew nem i i dostateęznemi, na mocy ustaw do Skar- 
bu ew ikcyam i i p ra w a m i na w  cyście w  podrady, 
na przeznaczone w niey na to: targ teraźnieysze-  
go roku listopada trzeciego i  przetarg i dnia  
siódmego, W ilno  września  27 dnia  18З2 roku. 

Członek timey K lassy Broziński.
• Sekretarza Pomocnik OlockL (1206)

2. Sad  J E G O  IM P E R A T O R S K IE Y  M O ­
ŚCI Povviatowy Telszew ski,  w y ro k ie m  і 85 г 
rok a  miesiło а sep tem bra  17 d n ia  ogłoszonym, 
w  sp raw ia  W .  B artłom ie ja  W i tk ie w ic z a  R e ­
genta , ъ W  W .  P e t ro n e lą  m atk ą ,  J a n e m  sy­
nem Jaoe wieżami Rege o U m  i, Ignacym  J a n a ­
s ie  wio *em Sędzią Grodzkim  T e łs io w sk im , i 
Ignacym  D ow  kon tem  R egen tem  i A d w o k a tem ,  
o pięknu a mi A nton im  Jace w ic iem  i dałszemi z 
a k to re ta  w  regestrze sam m aryynytii  z a p ro w a -  
dzoney, po przy łączen iu  trzech  ak to ra tó w ,  S ąd  
T a x a to r s k o -E x d y  wizorski d ó b r  Rubeźayó N o r -  
kayc iow  w pow iec ie  Telezewskim  lezących, i 
w szelkiey pozostałości po zes/Л ут E e lix ie  J a -  
c e w ic iu  Regencie i A d w o k a c ie  naznaczony 
został, te rm in  sk ła d u  S ad u  E x d y  wizorskiego 
w  mieście p o w ia to w y m  T ćlszach  dzień  22 m ie­
siąca now em bra teraźuieyszego 18З2 ro k  o ty m ­
że w yrok iem  zak ry ś l i ł  , k cm p o rtacy ą  przez 
wszystkich mających p re tensye  do  funduszu  
po zeszłym F eh x ie  J acew ieża  pozostałego na  
dzień  miesiąca o k to b ra  r o k a  upływ ającego  
do kaocellaryi S ąd u  tego za d e te rm in o w a ł  , i 
inne reg a ły  do sk ied u  tey  sp ra w y  p o trze b ae  
przepisał, i o tak o w y m  naznaczonym  T a x a to r ­
sko-E xdy  wizorskim Sądzie, w  gazecie K u ry e ra  
Litew skiego trzykro tn ie  ogłosić pcs tanow il .  Aby 
p rze to  mający p re tensye  do  pozostałego fu n ­
duszu po Felix ie  Jaoew icxu  o tein w ied tie li ,  
przez ninieyszą aw izacyą Sąd  P o w ia to w y  T e ł -  
szewski ogłasza 185,2 ro k a  sep tem bra  2 4 dnia.

A lex a n d e r  Górski Sędzia P o w ia to w y  T e l -  
szewski.

Assessor Sądu  P tt .  T e l .  Józef R u  ba ze w I oz.
Pow ia tow ego  T el .  S ąd u  Assessor S tan i­

sław Maokiovsicz. Regent P leśnie w i o z. (1217)

2 W  roka przeszłym  w  czasie zamieszań  
krajowych w m iesiącu m aju  p ięc iu  poddanych  
ludzi z majątku mego O lłot w  P a ra fii  Św  i ad0- 
skiey , w Powiecie W iłkom irskim  lezącego zbie­
gło , których imiona i nazwiska  , oraz przym ioty  
są następujące: P ierw szy Jó ze f Nańicjuncts szew c, 
urody śred n ie j, włosow na głowie ciem no-błąd, 
oczu szarych  , tw arzy nieco okrągław ey, ospowa- 
tey , nosa umiarkowanego , od urodzenia la t 2 5 
mówi po polsht i  po litewsku. — D rugi Jan J a l  
nulis , wzrosło małego, krepy? wlęsow na głowię

ciem no-bląd , oczu szarych , tw arzy ospowatej, o- 
krągłey nieco, nosa małego zadartego , w ieku la t 
17» m ów i p o  litewsku; oba razem  uszli i  niew iar  
dumo gdzie się kryją. - -  Trzeci M ik o ła j L in a rd , 
chłopiec urody n iew ie lk ie j, krępy, tw a rzy  okrą- 
gley , c iem n ej, mocno ospowatej , nosa małego , 
włosow na głowie ciem no-bląd, oczu szarych, w ie ­
ku la t 18 , mówi po litewsku w  nos, uszedł sam  
jeden  i krył się w P a ra fii  K&warskiey, z tarntąd  
u da ł się w P a ra fią  Skiem ihaską w P ow iecie W ił ­
komirskim; z kolei czw arty Jan B erag is , urody 
średnicy, suchar la w y, tw arzy sc iąg łe j , ciem ney, 
g ła d k ie j, nosa miernego, oczu czarnych, m a łych , 
2 tych jedne m niejsze, kose, włosow na głow ie  
ciemnych w ieku la t 18 „ m ówi p o  litewsku, był 
w zięty i oddany p od  areszt dla odesłania go w ła ­
ścicielowi do K luczw oyta Kupiskiego, lecz z ta m -  
tą d p ierw szey  nocy uw oln ił się, — P ią ty  Szym on  
Jaseylis urody słu sznej, dosyć m ężny , tw arzy o- 
krągłey ciem ney , włosow na głowie ciem no-bląd9 
nieco kołtunówatych, oczu szarych•, nosa regu lar­
nego, wieku la t 3 5 , żonaty■ mówi po litewsku, 
siad  w zięty ukryw ania  się jego w  Powiecie  Z7-  
p k sk im  i  na Żm uydzi, — JSadto w  roku p rze ­
szłym  w  m iesiącu septembrze drugich p ięciu  pod­
danych m ajątku Oblot zmówiwszy sie m iędzy so­
bą podczas m ojej niebytności w  domu , u czyn ili 
W  nocy na skład  ruchomości n a p a d , d rzw i od  
składu odbili i co im  się podobało m ianowicie z 
srebro , o którym fo ry ś  p rzez  niedbałość p isa rza  
P row ętu  S ied z ia ł, zabrawszy , t r a t a л«. 
wieżowi u s z l i , wysłano pogoń i  póznieysze śle­
dzenie w ykryło , że się kryją  je d n i na Ż m u yd zi a  
drudzy w  Powiecie Upitskirn ;  im iona, nazw iska  
i  przym ioty ich  są następne: im oi J ó ze f M a zu -- 
iew icz , chłopiec n iew ie lk i, tw arzy okrąg łej, b ia- 
%еУ 1 gładkiey, włosow na głowie św ialło-bląd, 0- 
czu  b łęk itn ych , nosa m a łeg o , w ieku la t 14 ,  w  
-obie krępy , i  p ieczysty , m ówi po  litewsku  : bo 
niedawno do s ta jn i wzięty, — 2 do: B ra t jego ro -  
dzony Tomasz M azurew ićz, urody średniey, w so­
bie szczupły, tw arzy ściągłey , b ia łey , g ła d kie j, 
włosow n a g ło w ie  św ia tłę -b lą d , oczu błękitnych , 
nosa. śc iąg łego , umiarkowanego , w ieku  la t 2 3* 
m ówi p o  litewsku, bardzo prędko, do lego śm ia­
ł y , i  z  w ielką  skłonnością do kradzieży, —- 3 tioi 
A ugustyn Beragis urody sporej, tw arzy ohrągłey , 
czystey, białey , włosow na głowie b łąd  , ° oczu  
błękitnych , nosa umiarkowanego , w ieku la t 27, 
m ówi po  litew sku, Żonaty. — C zw arty Jan  Jane-  
zys, wzrostu słusznego, w sobie m ężny, i  p ieczy—

’ tw arzy okrąg łej , b ia łe j , g ła d k ie j , włosow  
na głowie b łą d , oczu błękitnych , nosa um iarko­
wanego, w ieku la t 02, mówi po litew sku, żona- 
ty ' % Щіу A ntoni M irklis , urody średniey 9
tw arzy nieco vkrqg ley , c iem n ej, włosow na gło­
wie czarnych, oczu czarnych  , w sobie szczupły, 
nosa niewielkiego, zadartego  , w ieku la t \§ ,  mó­
w i po litewsku  : ci tedy pierw si irzey ukry wa­
j ą  się w  P ow iecie Upitskirn, a  d w a j ostatni na  
Ż m uydzi.

Ktobykolwiek w ięcpom ienionjch  zbiegów dzie­
sięciu pojedynczo lub kilku razem  poym ał i  do 
b lizliey  souie Policy 1 Z iem skie j lab na ostatek 
wprost do m nie do m ajątku O ł ło t , w  P a ra fii  
Sw jedoskiej ty P ow iecie Wiłkomirskim leżącego



dostaw ił , nielylJiO za Wszelki koszt podroży zo­
stanie wrócony , lecz nadto od kazdey osoby do 
rąk  swych p o  rub li assygnacyynych sto Nro  100 
zaliczone odbierze;  nadto gdy kto z  obywateli lub  
ich  rządców wykryje cnych u swoich w łościan  
łub  oddzielnie ja k i m ieszkaniec m ając którego z  
n ich  u  siebie a dobrowolnym sposobem w yda i 
do Zw ierzchności P o licy jn e j dostawią uw alniając  
m nie od kosztu i ambarasu szukania i  stratę do 
w łaściw ych w ładz podaw ania , wówczas nie tylko  
p ra w em  wskazanych kar osobistych i  p ien iężnych  
poszukiw ać nie b ęd ę , lecz od każdego zbiega (do­
stawionego do m nie lub do P olicyi powyższe  
kw antum  rub li assygn, i  oo g ra ty fika c ji odbie­
rze  у zaręczam  — Lecz w  przeciw nym  razie gdy 
kto m niey dbać będzie na  p ra w a  i ustawy bez 
w zględu  ńa tyle krzyw d i  szkód poniesionych 
w spół obywatela i pozbawionego tyle osób rąk ro­
boczych , za  które podatki rekruczyzny i wszyst­
kie powinności opłacają s i ę — Niech więc raczą  
m nie darować у ze za  u trzym yw anie wspomnionych  
zbiegów z  na jw iększą  usilnością i  poświęceniem  
się będę szukał wedle Ukazów i  Ustaw świeżo n a ­
sta ły  ch kar p ien iężnych  i  osobistych n a  każdego 
winnego rozciągnienie.

Jan  Żoraw ski Prezes Sądów A ppel. Gran. 
W iłkom irskich . (1216)

5 . Od W itebsk ie  у Izb y  P o w szec h n e j  O- 
p iek i  ninieyszem ogłasza się, iż w niev prze- 
dawad się będzie z publicznego targu plac sze­
rokośc i 161, a długości 62 sztępłowych sążni, 
oddany na ew ikcyą przez  obywatela H reL ai­
ckiego za mieszczanina Michała Saweljewa w 
mieście Fołocku  położony, oceniony 625 rub li  
za nie*opłacenie długu tey  Izbie 4 io rubli,  z 
przylićzonem i procentam i , a o term inach  ta r ­
gowych osobno będzie objawiono. W rześn ia  igo 
dnia 1863 roku .

Dożywotni Członek Izby P. L io rk o .
Sekre tarz  Ba chało wieź. (120g)

5 M ohylew ska Izba P ow szechney  O p iek i  
ogłasza у i i  w niey w e cz te ry  miesiące od pó­
źni eysz ego w y d ru k o w an ia  t#*go ogłoszenia w  
G azetach , będzie się p rz ęd ą  w at oddany  na e -  
w ikcyą  ta  uchybieniem te rm in u  m ajątek oby­
w a te la  S tan is ław a W e ry h y  , B abinow ieckiego 
P o w i a t u , w e wsi Ja śk o w ce  з 2 rewizyynycli 

iy ze wszystbieini przy należnością mi, ziemi ą 
budowaniem., oceniony 5 ,58 o ru b l i  assygu. 
w rześn ia  l8 5 2 ro k u .

S e k r e t a r z  S o fro n o w icz .
S e k r e t a r z a  P o m o c n ik  O n  uszko. 
K a n o e la r z y s ta  P o ia h e y k o .  (1188)

N  o w a  M u z y k a .
2. Po lonez ,  dw a M azury i D um ka U stro ­

nnie n a  fo r te  p ia n o , u łożone  przez A dam a T a ­
deusza M ac k ie w icza ,  z n a jd u ją  się do p rzędą- 
n ia  w  K sięgarn i J P .  Zaw adzkiego . C ena ехеш - 
p la rz a  kop . er. 20 ,  a d u m k i  i 5 . ( і г 5 1)

e oJs 77rtienskiego Gubernialnęgo R zą d u  o- 
głaszu się  , iz na zaspokojenie Skarbowego uzy­
skania  5y 45 ruh, 56 i  kop, ass. za zatrzym ane przez  
R adzcę Honorowego B abicza kontrabandde towa­
r y  у oddają się na przedaz dw ie w łóki z iem i nale­
żące do szlachcica dwóimiennego M ichała  W in ­
centego M ichałowskiego у położone W ileń sk ie j Gu- 
bernii Trockiego pow ia tu} w  M ereckiey P a ra fii  у 
zaw ierające w  sobie la s i  łą k i ocenione 9 1 5 ruh , 
ass. i  odgraniczone bezsprzecznie, — przedaz ja ­
kow a  odbywać się będzie w  term inach : pierw szym  
у  go у drugim  8 go , a trzecim  i  ostatecznym dnia  
12go następującego listopada, Zaczem  zyczący ku­
p ić  pomienione dw ie w łóki z iem i z  lasem y zechcą 
przybydź do tego R zą d u  na wyrażone term iny. 
W rześn ia  24 dnia  i 852 roku,

Sow ietnik i  K aw aler K azim ierz N ow icki.
Sekretarz Jamont,

N aczelnik S to łu  Ju lian  R utkow ski, (1206)

5 . Od Grodzieńskiego G nbernialnego R zą­
d u  ogłasza się iż człowiek K o n s ta n ty n  B y -  
CZOWSZCzyküWy k tó ry  się powiadał mieysća u- 
rodzenia swego nie pam ięta jącym , będąc osą­
dzonym  za w łóczęgę, r e z o lu c ją  tu te jsze  у K ry ­
m in a ln e j  Izby  na mocy przedpisania Ministra 
spraw  w ew nętrznych  , odesłany do. miasta Ni« 
kołajewa dla skompletowania iszego aresztan- 
ck iego  b a ta l io n u — Przym iotów  zaś rzeczony; 
w zrostu  2 arsz. 7 wiersz., tw arzy  śn b d ey ,  w ło­
sów czarnych,oczu k arych ,  nosa miernego. W r z e ­
śnia 2 5 dnia 18З2 roku.

S ekre ta rz  i K aw aler T adeusz  Afanasowicz, 
P o w y tczy k  W o lsk i .  (1210)

5 Mohy^ovvska Izba P ow szechney  O pieki n i-  
п іеуеіёш ogłaszasz  w niey będzie się o d b y w ał ta rg  
na do s taw ę  d la jey za p row adzeń  od igo  stycznia 
i 853 po 1 stycznia 1 854 r. różnych zapasów jako 
to: mięsa świeżego, sad ła,  m ydła  św iec ,o le ju  ln ia ­
nego, m ąki pszeuncy grube у drugiego g a tu n k u ,  i 
ż y tn ie j  , k r u p  owsianych, i g ryczanych, s iana, 
owsa , p łó tna  koszulowego i podszewkowego, 
r a wendoöh.u, sukna  w ielb łądziego czyli s ta re ­
g o ,  p o d łag  od» branych  z M i niste rymn wzo­
r ó w ,  d r e w ,  i t. d . n t  summę 26,000 rub li  as., 
rów nie  n*j o d d an ie  w ycierania konpuow  i mieysc 
re t r e to w y c h  , i na podjęcie się dostawy m edy­
k am en tó w  d la  cho ry ch  od  1 m arca i 835 , t a k ­
że na  jeden  rok  , zaczem życzący z pewne mi 
ew ikoyam i mają przybydź  d la  ta rg a  na te rm i­
ny listop da i 4 i 22 dnia tereźnieyszego 18З2 
ro k u .  —  W rz e ś n ia  i 5 d tya 18З2 roku.

S ek re ta rz  Sofrono wicz.
S ek re ta rza  Pom ocnik  Oooszko.
Kanoelarzysta Połaheyko. (1189)

П Р О Т Е  C f  А Ц I  Я.
3. Полевой П р о в іян тско й  Коммиссіонеръ 

12 Класса ф о м а  В іатвѣевъ  сынъ Полубинскій. 
по векселю 1822 года .сентября 2і выданному, а 
22 числа піогожъ йѣсяца въ Бобруйскомъ у ѣ зд ­
номъ Судѣ лично имъ самымъ признанному, за­
должалъ покойному Родитѣдю  моему, Комендан­
т у  Бобруйской к р ѣ п о ст и  Генералъ Віаіору (что  
послѣ произведенъ въ Генералъ Л ей т е н а н т ы )  
К арлу  Карловичу Б ер гу  Зму, три. т ы с я ч и  р у ­
блей Государственны ми ассигнаціями, съ обя­
занностію  у п лати ш ь  оныя при первомъ в о с т р е ­
бованіи — Давно уже Р о ди тел ь  мой желалъ здѣ- 
лапіь о т зы в ъ  о у п л а т ѣ  сего долгу, къ Гну По- 
лубинскому у но у ч и н и т ь  т о г о  не могъ един­
ствен н о  по н еи звѣ ст н о ст и  о м ѣстѣ  пребыва­
н ія  его, и положенія иРйуществі должнику се­
му  принадлежащаго; наконецъ послѣднихъ числъ 
и стек ш аго  ав гу ста  мѣсяца, и дш  жизьни Ро-

\
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дшпѣля моего пресѣклись; послѣ ч е г о , какъ 
по наслышкамъ учинилось извѣстнымъ, ч т о  ка­
кой-шо Полубинскій занимаетъ п о с т ъ  К оммис­
сіонера въ Варшавѣ , т о  и посланъ т у д а  къ ему 
по п о ч т ѣ  на сихъ дняхъ о т з ы в ъ  съ копіею век­
селя посредствомъ Генералъ Маіора Дена і, 
съ домагашельсгивомъ у п л а т ы  слѣдуемой по на­
сто я щ ем у  векселю суммы. З а  всемъ т ѣ м ъ  о с т а ­
ваясь въ н еи звѣ стн ости , онъли е с т ь  т о т ъ  са­
мой должникъ и. не имѣя никакихъ болѣе д о с т а ­
т о ч н ы х ъ  и вѣрныхъ свѣденій, о м ѣ с т ѣ  пребы­
ванія его, а при т о м ъ  видя, ч т о  векселю и с т ѣ -  
к а е т ъ  дѣсяшь л ѣ т ъ  о т ъ  дня выдачи: по сей п р и ­
чинѣ, дабы молчаніемъ п о м я н у т ы й  вексель не 
подвергался сомнѣнію, или же не т е р а л ъ  закон­
ной с и л ы , п р о т е с т у т о с ь : ч т о  нетребованіе 
но оному сум мы  съ процентами, какъ преждѣ 
т а к ъ  и нынѣ, произходипіъ единственно о т ъ  не­
и зв ѣ ст н о ст и  м ѣ с т а  пребыванія должника. — 
Сіе же самое з а с т а в л я е т ъ  просишь должника по­
средством ъ публичныхъ вѣдомостей М осков­
скихъ и Л итовского  К урьера, ч т о б ы  доставилъ 
по своему векселю удовлетвореніе,уплатою  слѣ­
дуемой по оному сум м ы  съ процентами Роди­
тельницѣ моей Генералъ - Л е й т е н а т ш ѣ  Аминѣ 
Яковлевнѣ Б ергъ , имѣющей ж и т е л ь с т в о  М ин­
ской Губерніи въ городѣ Бобруйскѣ. — С е н т я ­
бря 2-0 дня ібЗз г о д а — Подлинную подписалъ 
Лейб Гвардіи Сапернаго Б атал іон а  Прапорщикъ 
Николай Б ер гъ  вшорій.

Вѣрно. С екр етар ь  Иванъ Я в т и ц ъ .
П о  Указу ЕГО  И М П Е Р А Т О Р С К А Г О  В Е ­

Л И Ч Е С Т В А  по состоявш ейся  2о числа сего 
мѣсяца резолюціи, Бобруйскій Уѣздный Судъ 
удостовѣраеш ърітоцрогігестъ  сей м о ж ет ъ  б ы т ь  
п р и п еч атан ъ  въ-уЖ осковскихъ В ѣ дом остяхъ^я :  
въ Л и то вско м ъ  К урьерѣ . С е н т я 6 ^  21 дня і 83’2 
года.

Бобруйскаго Уѣзднаго Суда Членъ Земскій  
П исарь К ар л ъ  Ж ышкѣвичъ,

С ек р е т ар ь  Иванъ Я в т и ц ъ .
П о в ы т ч и к ъ  Б .  ф о н ъ  ПІпиндлеръ ( і 2о4)

2 . Tuteyszy Obywatel Starozakonny A bra ­
ham  M ow sza E liaszew icz Trocki kraw iec W i­
leński, któren dotąd p rzez  n iem ały czas mieszkał 
w domie JMichela Zetela  u w ia d a m ia , iz  m a  
swóy w łasny dom idąc z  R udn ickiey ulicy na  
Sto-Stefańską u licę > o lewey stronie p o d  N .
1 «212 obok domu Matuszyńskiego położony . Do 
którego to domu dnia  29 jb ra  przen iósł się na c ią ­
głe m ieszkanie .

Abraham  M ow sza E liaszew icz Trocki.
П олицм ейстеръ  Ожиговъ. (12 Зо)

5 ,M ikołay Hrebnicki b. M arsza łek Lepelski 
t K awaler zaw iadam iam  interessowane w  następ­
nym przedm iocie strony : iz  po zeysciu ś. p. E -  
dsvarda A ugusta  syna H rabi Brzostowskiego dzie­
dzica dóbr Z a lesie  zw anych  z fo lw a rka m i M a r - 
cinopolem , Sladziowem  i Justynow em  w gubernii 
W ilebskiey pow iecie Lucyńskim  położonych, tudziez 

puszczy  Lemiezowey w  Pskowskiey G ubernii Opo- 
czenskim Powiecie lezącey, nabyłem  wspomnione 
debra z  5-2 8 po ostatniey rew izyi p łc i  m ęzkiey d u ­
szam i od rodzonych jego sukcessorów J W W . A ba-  
dona Chorążego Leyb-G w ardyi Grodzieńskiego H u­
zarskiego półku  i K aw alera  f P a u lin y  i  W a n d y  
dzieci, A ugusta  i  B arbary z  H rebnickich H ra ­

biów Brzostowskich b. Prezydentów  A pellacyy-  
nych Granicz. P ow iatu  Dziśnieńskiego. W zyw am  
przeto wszelkiego rodzaju w ierzycieli i p retenso- 
rów , jakikolw iek stosunek z  m ają tkiem  wspomnio- 
nym  m ieć m ogących , ażeby ra czy li w term inie  
praw em  zakreślonym zgłosić się do majętności m o- 
jey  Orzechcwna w powiecie Lepelskim  Gubernii 
W itebskiey połozoney, z dowodami legalnem i d la  
stosownego ułożenia s ię ; w  przeciw nym  bowiem  
razie sam i sobie w iąę przem ilczenia a  z  kolei i 
amissyi przypisać będą m usieli. D ziało się B oku  
1852 m ca w rześnia  7 dnia.

M ikołay H rebnicki b. M arsz, i  K aw . (1208)

5 O d B obrnysldey  Mieskiey Po licy i o g ła ­
sza się iż w zię ty  w m ieśc ie  B obruysku  źa uie- 
okazanie  na piśmie św iad ec tw a  cz łow iek  H r y -  
h o r y  ALm elianow  s y n  K r u k o w s k i , na ex am in ia  
p ierw iey  p o w iad a ł  się w łościan inem  B o b ru y -  
skiego P o w ia tu  ze wsi T u rk ó w  o byw ate la  B u ł ­
h a k a  , i  gdy za zrobieniem  przez p o ś re d n ic ­
tw o  Bobrnyskiego Z iem skiego S ad u  ro zw ied ze ­
nia się , pow iadan ie  jego w  istocie n ie  p o tw ie r ­
dziło siej t e d y  on  na p o w tó rn y m  exam inie p o ­
w iadał się juz M iń sk ie j  G ubern ii  Borysowskiego 
P o w ia tu  włościaninem  wsi T o r  ko w , do P r a ­
ła ta  z familii jem u n ie w ia d o m e j ,  n a le ż n e j ;  za 
jakow e jego k łam liw e  i i mienuicze p o w ia d a ­
n ie  na mocy Opinii R ad y  P a ń s tw a  dn ia  2 2 
m arca  1828 roku  N  а у w у z ѳ у u tw ie rd z o n e j  
o d d an y  tenże КгиІшшЫ«'^pod S ąd  B pbrnysk ie-  
go Pow iatow ego S ąd u  , do k tó rego  o tem  z  
przesłaniem  dzieła  k o m m u m k o w au o .  P rzy m io ­
tó w  zaś rzeczony K ru k o w s k i  następnych: l a t  od  
u rodzen ia  la t  17, w zrostu  2 ą rsz. 4  w ^rszk ły  w  to* 

j^p.w ца g łow ie  i b rw ia c h  ciemnych, nosa p o ­
d łogow a tego, gęby m ierney  , oczu św ia t ło -k a -  
ry c h  , tw a rz y  czystey, p o d łu g o ^ a te y  , p o d b ró ­
dek  p o d łu g o w a ty , bez szczególnych o zn ak o w . 
Czerw ca dnia 18З2 roku .

Z a  H orodniczego  M ańcewioz. (1198)

3 O d B obrnyakiey  M ieskiey Policy! og ła­
sza s i ę ,  iż w z ię ta  w  Mieście B o b ru y sk u  za k r a ­
dzież , k tó ra  n iepokazała  na piśmie św ia d e c tw a  
k ob ie ta  M arya T rzask o w sk a  n a  exam in ie  p ie r ­
w iey  po w iad a ła  się w iośc ianką  Bobrnyskiego 
p o w ia tu  z m a ją tk u  o b y w a te la  W o ł k a  K o cze-  
ry c z ,  i po mieysoowóm rozw iedzen iu  się , gdy 
to  jezy p o w iad an ie  rzeczywiście n iep o tw ie rd z i -  
ło  s ię ,  ted y  ona n a  po w tó rn y m  exam inie  już 
p o w iad a ła  , że u ro d z en ia  nie pam ięta , w iedząc 
ty lk o  , że p rz eb y w ała  przy oycu swoim z w o l ­
nych W in c e n ty m  T rzask o w sk im , M ohylew skiey  
G u bern ii  B ykow skiego P o w ia tu ,  w e wsi L u d -  
k o w ie  ; za jakow e k łam liw e  opo w iad an ie  i do­
pe łn ioną przez n ią  k rad z ież  s iedm  ru b l i  s r e ­
b rem  pieniędzy, o d d an a  rzeczona T rz a sk o w sk a  
pod sąd B obrnyskiego  Pow ia tow ego  S ąd u ,  do 
którego o tem  z p rzep ro w ad zen iem  sp ra w y  k e m -  
m un ikow ano  —  P rzy m io tó w  zaś T rzask o w sk a  
nas tępnych  : la t  od urodzenia  35 , w zros tu  2 
arp.z, 5 w ie r s z . , w łosów  na  g łow ie  i b rw ia ch  
oiemno rusycli , nosa płaskiego, gęby mieruey, 
oczu czarnych , tw arzy  o k rą g łe j ,  śn ia d e j ,  nieco 
o sp o w a te j ,  bez szczególnych ozu ak o w . — C zerw ­
ca з 4 dn ia  18З2 ro k u .

Za H orodniczego M ancew iez. v1197)
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?) Od Główne у Dy rek oy i Kredytowego 
Ziemskiego Towarzystwa , niuieyszem ogłasza 
gię , iż stosownie du artykułów i s 4  i i s 5  Po- 
stanowień Seymowych o Kredytu wem Ziem- 
gkieiś Towarzystwie, Listy Zastawne, podli-  
tera  E t  z Nrami 96,864 i 96 ,964, każdy z 
należaeemi do nich 5 cią kuponam i, także i 
same kupony pierwsgey i drngiry pólowy prze­
szłego i 8 5 i r o k u ,  również pierwszey i d ra- 
giey póło wy leraźnieyszego 1862 roku, i nako- 
nieć z pierwszej p óło w у przyszłego i 8 5 5  ro­
ku  od następujących Listów Zastawnych : 

Litera A , N. 166.896
—  —  166,564 «—  i 65,545
~— —  „— i 5 5 , 5 4 6  —  15 4 , 4 6 5

—  C , —  119,082 —  119,085
—. —  —  119,084 —  119,086
—  —  —  119,086 —  119,087
—  —  —  119,088 —  119,089
—  —  —  g.4oo —  11,766
__ —  —  72,186  —  119,096

____  / J ,  —  19,81g —  19 ,856— 129,156
—  JE, —  11ЗД 26 —  165,427— 155,433

—  —* — 15 3,42g —  23,707— 24,734
—  —  —  24,425  —  8 1,522—  82,092 

sać w łasnością Antoniego O strow skiego  , k tó re  
zgorzały , w  zdarzonym  pożarze , w m iesiąca 
k w ie tn iu  , t ,  r .  , i d la  tego on p o d a ł  do G łó- 
wuey Dy rekcyi prośbę, o sporządzenie m a  D u ­
p lika t .  Z a tem  D yrekcya prosi wszystkie te 
osoby , k tó reb y  do w łasnośc i w sponm ionych  
L is tó w  Z as taw nych  i K opono w, rośc iły  jak ie ­
k o lw iek  pp* te osy i , ażeby z niem i w  przeciągu 
jednego ro k u ,  licząc od dnia logo  lu tego  1 8 З2 
r o k u , jak o d  czasu pierw szego ogłoszenia % 
n ieodm iennie  s taw iły  się do G łów ney D yrekcy i ,  
b ed ącey  w  W a rs z a w ie  5 w  p rzec iw nem  zaś 
zdarzen iu  pom ienione L is ty  Z as taw n e  i K u ­
p o n y  »»nikczemni one mi zostaną, a n a  mieysce ich 
w y d a n e  będą  D u p lika ty .

S p raw u ją cy  obowiązek P rezesa  Ignacy  
Cieszkowski. P isa rz  D re w n o w sk i .

i 8 5 1 ro k u  
g ru d n ia  10 dnia
M , W a rsza w a .  (12)

F . B  alf ner Ji. M .  fF>

D rukarnia  A . M arcinowskiego.
D cswala sił| o huków ag. W iln o .  і 85з . d. 5 Października

Gemok  L eon Borowski.


